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Z WARSZAWY DNIA ż/go MARGA ROKU 1807 w PIĄTEK.

w imiebiu Kommifsy i Rządzącej, Sąd Ap- 
p^liacyiny Depaitamentu (L ar śzaw (kiego.

» Na dniu 21 Miesiąca i roku bieżących 
iniiaJIowany, obiąwlzy wfzyltkie archiwa i 
wszefitie daisłania po uftałey Regencyi Pru,- 
fkiey, zważając, że rezolucya Izby Sprawie- 
dl iw ościV) epzrt&mentM (Varjizawfkiego\tz^.f- 
deci oddawania akrów dotąd Ikutku swego 
nie wzięła y — dla tego nakazuie ieszcze raz 
wszyttkim Jchmość Panom Notaryuszom, Ju- 
Iłycyaryuszom, czyli fędziom Patrymonial- 
nym, i Ju Hyc Kommilsarzom, ażeby wfzel- 
kie Akta i rzeczy kosownie do dawniey- 
szych laby Sprawiedliwości Rezolncyi, pod 
przysięgą do Sądów teraźnieyfzych właści
wego Powiatu, lub do Archiwum Regittra- 
tury bywlzey Regencyi fVarszawfkiey, ńSy- 
daley do dnia igo Maia roku bieżącego za 
kwitem deputacyy Układali, albowiem w 
przypadku nieuczynienia zadosyć, exekucyi 
podpadać będą. —■ Działo się w Warszawie, 
w pałacu Rządowym na Sefsyi dnia 23 Mar
na 1-807 roku-. Ofcólińjki Prezes.

Zgodno 2 Oryginałem.
A. Rzempołufki 

R.egent.
Mowa JW. Hrabiego Ossolińfkiego Preze

sa Sądu AppellacyinegoDepartamentu War- 
szaw/kiego, po wprowadzeniu przez JW. £»- 
bieńjkiego Dyrektora Sprawiedliwości i roz
poczęciu tegoż lądu, na dniu at Marca ro
ku bieżącego, w Izbie lądowey miana.

Powołany będąc tuz powtórnie przy od
rodzeniu się, mocą Niezwyciężonego oręża 
Zbawcy naszego NAPOLEONA Wielkiego 
dźwignioney, naymilszey Oyczyzny, d&fpra- 
wowania obowiązków sądowych i należney 
dla każdego bez różnicy osób, wymierzania 

fprawiedliwośei ; (ładę teraz w obliczu twoim. 
IW. Lubieńlki Dyrektorze Sprawiedliwości, 
w gronie kilku z przeszłego Izby Sprawiedli
wości Jkładu, wraz zemną pozofiałych Kol- 
legow, z tym fładkim , bo wewnętrznym su- 
miiieniaświadectwem, iż ile nacijk doczyuie- 
nia, trudność okoliczności, wzgląd na po-' 

- łożenie teraźnieysze kraiu naszego, nam tyl
ko dozwalały ? tyle przykładaliśmy chęci, 
pracy i utilnóści naszey, aby winny bezkar
nie, a niewinny i uciśniony bez przyzwoi- 
tey od Magiftratu-ry naszey nie odchodńł 
fprawiedliwośei. IV ‘ czym, czyliśmy odpo
wiedzieli obowiązkom, naszym', i powziętym 
acz niezajły żenie o nas nadzieiom, śmiała 
odwołać się możemy, dc ehlubney i szano- 
wney zawsze dla nas publtczney opinii.

Nim zaś przyftąpiemy do rozpoczęcia Ce- 
raźnieyszych a równie ważnych czynności 
naszych, w (kładzie ninieyszym Jądu appel
lacyinego & stoli i władzy naywyższey w kra
iu Kommissyi Rządzącey nominowanym,po
zwól J(V.Dy rektor ze^rawiedliwości, z przod
ków twoich, cnot własnych ferca i przymio
tów osobiftych Jzanowny zawsze Mężu, abym 
ci imieniem całego (kładu, tegoż Jądu nay- 
poWinnieysze oświadczył uszanowanie, wraz 
z nayczulszym dziękczynieniem, żeś przewo
dnictwem swoim i na to- mieysee ośobift.ym 
przybyciem gorliwość naszą i chęć ft u żenią 
oyczyźnie, do nowych a'tych (tosownych do 
zamiarów dobroczynnych Rządu teraźniey- 
szego z/łrony naszey usiłowań,- nay(kv>ta- 
cznięy zachęcić raczył.

Miło mi ieft zapewne W dniu dzisieyszym 
i w przytomności zacney a licznie tu zgro- 
madżoney publiczności, oświadczyć i po
wtórzyć wyrzeczone przez ciebie famego JW, 



Dyrektorze w prywatney ze mną rozmowie 
stówa twoie: iż wymiar .przez ląd każdy za- 
ręczoney przysięgą fprawiedliwości, masz 
za rzecz tak z siebie świętą i nietykalną, że 
żaden wpływ, by naymnieyszy, lub czego u- 
choway Boże, ultronna iaka intryga, prze
wagi na zdaniu fędziego mieć nie powinna; 
a tym bardziey biegu fprawiedliwości tamo
wać nie może. Trzymaiąc się tego głębo
ko na fercaeh naszych wyrytego prawidła, 
chronić się równie będziemy zaifŁe wszel- 
kiemi siłami , aby i w teraźnieyszym sądu 
naszego /kładzie, wfłępu da siebie Ładnemu 
ubocznemu iakiemukolwiek bądźniepozwala- 
li wpływowi. A będąc wsparci w tym nie
zmiennym z osob naszych pofłanowieniu po
wagą urzędu twego , w naczelnym dozorze 
Sprawiedliwości kraiowey przez Kommissyą 
Rządzącą tobie JfV. Dyrektorze Sprawiedli
wości powierzonym , zapewnić cię iak nay- 
mocniey możemy , ii w tym Jposobie ftale 
zawsze poftępuiąc , i prawu i bez/łronney 
fprawiedliwości i przekonaniu własnemu za- 
dosyć uczynić, z całym nas samych będzie
my się (taralt poświęceniem.

Rozkaz D i r s k n y.
Odbieraiąc zewsząd Ikargi na oddziały z 

Korpusów wydane i różnego Ropnia i ro- 
dzaiu osoby woyłkowe, pod różnemi pozo
rami po kraiu włóczące się zbyt uciążliwe 
dla wsi i miaReczek, przez wybieranie sa
mowładne opłat, przez ezekucye bezpra
wne, wymaganie, w fwoim interessie iadąc, 
żywności, koni ipodwod, zabieranie bydła 
i zboża, popełnianie różnych zdroźności, z 
użydiem nawet broni na obywatelow i mie 
szkańcow, którą Rząd kraiu dał w ręce żoł
nierzowi przeciw nieprzyjaciołom oyczyzny: 
kiedy wszelkie wydane dotąd rozkazy fleu- 
tku nie biorą, niżeli się przedsięwezmą dziel
ne środki do pohamowania wyRępnych i 
dania całemu woylku przykładu furowości 
praw woylkowych, uznałem potrzebą oRrzedz 
każdego , i ponowić oRatni raz zalecenie 
wszyftkim oddziałom od korpusów fwoich 
w różnych (tronach wylłanym i iakiegokol- 
wiek Ropnia woylkowym, bądź kommende- 
rowanym, bądź urlopowanym, żeby fzano- 
wały kray i pamiętały, że noszą imię obroń
ców. — Wszyscy ieReśmy dziećmi iedney 
Oyczyzny; rozróżniamy się obowiązkami, 
które każdy z nas wedle zdatności i powo
łania przyiął na siebie, a prawo upoważni
ło. — Żołnierz zaflaniać powinien rolnika, 

rolnik karmie i przywdziewać żołnierza , a 
wszyscy ftauować się nawzaiem. — Odwaga 
i męztwo fą piękne cnoty Rycerzom w/asne, 
ale i hordom barbsrzyńlkim wspólne. Żoł
nierz Narodow obyczsynych powinien się 
od nich rozróżniać karnością i (kromnością, 
bydź frogim dla nieprzyjaciół, a ludzkim i 
łagodnym dla fwoich. — Ninieyszy rozkaz 
moy ielt przez gazety podany do wiadomości 
powszechney.— w Warszawie dnia 26 Mar
ca 1807. (podpisano)

Jozef Xiąże Pottiatow/ki.
W Imieniu Kommifsyi Rządzącey. Dyre

ktor zaRępca Skarbu.
Odbieraiąc doniesienia z wielu MiaR, a 

nayszczególniey od Deputacyi Gelney De
partamentu Warszaw/kiego, iż Rzeżnicy, po
mimo tylokrotnego zabronienia Rządu kra
sowego, chcąc się uchylić od powinney opła
ty podatku konsumpcyinego, rzeź bydła, u- 
bocznie w domach prywatnych pełnią, i po^ 
winnych rewizyi domow swych, oRicyali- 
Rom Skarbowym czynić niepozwalaią. Lubo 
należałoby na sprzeciwiających się uRawom 
kraiowym mieszkańców wlkazane rozcią
gnąć iuż kary, w ufności iednak będąc, iż 
powolność Rządu Ranie się pobudką Rze- 
żnikom do nieodflępnego pełnienia uRa*r 
Rządowych, nakazuie wfzyRkina Rzeźnikom 
nie gdzie indziey, iak w fzlachtuzach rzeź 
bydła aby czynili, rewizyi domow swych of- 
ficyaliRom konsumpcyinym chętnie pełnić 
dozwalali, i nic takowego, cokolwiekby by
ło ze fzkodą [karbu, czynić nie ważyli się. 
Pomimo iednak ninieyszego obwieszczenia, 
gdyby w którymkolwiek bądź mieście, Rze- 
źnicy nie w fzlachtuzach, lecz ubocznie rzeź 
bydła czynili, lub rewizyi domow fwych ofS- 
eyaliście [karbowemu pełnić nie dozwalali, 
obwiniony i przekonany o defraudacyą Rze- 
źnik, iż nie tylko wynalezione mięso (kon- 
lifkowane zoRanie, ale nawet za defrauda- 
cyą i niepodległość Rządowi, karze czerwo
nych Złotych dziesięciu, od kaźdey sztuki 
bydła, podlegać będzie, zapewnia. O czym 
aby każdy z Rzeźnikow był uwiadomiony, 
ninieysze obwieszczenie wydrukować, z am
bon ogłosić, po fzlachtuzach rozeftae, i w 
Gazety umieścić kancellaryi twoiey zaleca.— 
Działo się w Warszawie dnia a6go Marca 
1807 roku. Breza

J. Zembrzufki ZaRępca Dyr: [karbu. 
Szef. W. P. N.



W Imieniu Kommissyi Rządzący.— Dy
rektor Policy i Kraiowey, maiąc lobie do
niesione, iż frymarczenie końmi kradzione- 
mi lub porzuconymi przez właścicielom i cze- 
ladźflużącą, zznacznym uszczerbkiem gospo
darstwa kraiowego, przez handlarzy Chrze- 
Ściau i Zydow ciągle się utrzymuie, nałtę- 
puiące do wydziału Policyinego w Izbach 
ad miniłtracyinych departamento wych wyda- 
ie urządzenie, z tym zaleceniem: aby toż 
Izbom Powiatowym i Magilłratom fwego de
partamentu do Ikutku przywieść nakazał.

i) Nikt koni od woylkowego Polfkiego, 
Brancuzkiego, Bawarjkiego i innych, kupić 
nie może , póki kupuiący przed urzędem 
mieyscowym nie dowiedzie zaświadczeniem 
podpisanym przez Kapitana kompanii, do 
którey przedaiący należy, iako koń na prze- 
daż będący, iełt prawdziwą własnością prze- 
daiącego , a takowe zaświadczenie urząd 
mieyscowy w aktach zachować powinien.

2) Wszelka przedaż, któraby z temi for
mami się nieodbywała, ielt nie ważna, i ku
puiący handlarz mnieyszym lub większym 
aresztem ukarany zoftanie, a konie tako
we zabrane będą; ogłosiwszy zaś przez ga
zety maść, wzrolt,lata, gdyby się po dwóch 
tygodniach właściciel nie nadgłosił, na ten 
czas na fundusz Lazaretów Polfhich przez li- 
cytacye przedane zołtaną , a właściciel iuź 
wszelkie prawo do takowych koni utrącą.— 
Dan w Warszawie na fessyi Dyrekcyi Poli- 
cyi kraiowey dnia 25go Marca 1807.

Alexander Potocki Dyrektor Policyi.
Szulecki załtępca Sekr: Gen: 

W Imieniu Kommissyi Rządzącey.
Izba Adminiiiracyi publiczney Departa

mentu Warszaw/kiego, w Ikutku rezołucyi 
JW. Dyrektora Zalłępcy (karbu w dniu 24 
Marca r. b. odebraney, uwiadomią wszyft- 
kich pensyonaryuszow, przez Rząd Pru/kia- 
płacanych, aby ci, którzy w mieście War
szawie mieszkaią, do Msgilłratu micyscowe- 
go, a zaś którzy po Powiatach się znayduią, 
do Izb Wykonawczych udali się po zaświad
czenia, Kosowne do myśli obwieszczenia JW. 
Dyrektora Zaftępcy Dtarbu, pod dniem rg 
Marca wydanego, a w Numerze 23cim Ga
zet W arszawjkich umieszczonego; takowe- 
mi dopiero zaświadczeniami opatrzeni, Ra- 
wią się przed Deputowanym do tego Afses- 
aorem Walewjkini, który do przyimowania 
rzeczonych legitymacji, codziennie proto- 
kul "otwarty trzymać będzie w kancellaryi

Izby Adminifiracyiney, z ran* od godziny 
lotey aż do godziny iwszey. Pensyonaryu- 
sze, którzy się do 4go Maia roku bieżącego 
przed wyrażonym Deputowanym nie Itawią 
osobiście, lub zaświadczeń swoich od Izb 
Wykonawczych przez pocztę do Izby Admi- 
niltracyiney Departamentu Warszaw/kiego 
nie przeszłą, utracą prawo do swoich penłyi.

lad; Dembow/ki Prez: 
fr; Malinowfld Leszczyń/ki
Sekr: W. Skar: Sekr: generalny.,

W Imieniu Kommifsyi Rządzącey. Depu- 
tacya departamentu Warszaw/kiego do In- 
terefsow Moratoryinych wyznaczona.

Pragnąc iak nayświęciey wywiązać się * 
obowiązków iey przez Kómmifsyą Rządzącą 
powierzonych, i czynnie poftępować.w swym 
powołaniu, uznała potrzebę uwiadomić in- 
terefsowanych:

1) Iż urzędowanie swoie sprawuie w Pała
cu Rządowym, dawnieyKrasiń/kich zwanym, 
na drugim piętrze, wchodząc do korpusu 
pałacu po prawey Aronie.

a) Sefsye swoie, wyjąwszy dni święte, od
bywa codziennie od godziny gtey rannej, 
do godziny pierwszej z południa.

3) Każdy podąiący podług przepisów wj- 
roku Kommifsyi Rządzącey do deputacyi no
tę, winien się sam, lub przez Plenipotent* 
po rezolucją do nicy zgłosić, a to dla ofzczę- 
dzenia kosztow woźnym od roznoszenia o- 
płacanych, częftokrgć mieszkania podaią- 
cego notę niewiadomym.

4) Da noty podaney, dowody przyczyny, 
dla których moratoryum żąda, wspieraiące, 

, oraz łtan maiątku wyiaśniaiące, tudzież wy- 
fzczególnienie wierzycieli z wyrażeniem mie
szkania tych i summ onym należnych ka
żdy przyłączyć zaraz ma.— Działo się w 
Warszawie w Pałacu Rządowym dnia a6g<> 
Marca roku 1807.

Lalewicz, natenczas Prezyduiący, 

z Norymbergi dnia g Marca.
Porucznik Prulki Schill, z Regimentu dra- 

gonii.Królowey, ten sam, który przed kilku 
tygodniami zabrał Generała Pieter w Po
meranii Prufkiey, zoftał przyprowadzony do 
Berlina, iako ieniec woienny.

z Monachium dnia 3 Marca.
Insignia przeznaczone do koronacji Kró

la Bawar/kiego, zrobione w Paryżu, nade
szły dnia ige bieżącego miesiąca do tutey- 
fzey liolicy. Osoby, które ie widziały, po^



ę su j

wUdsią, iż są bardzo piękne. Na naywię- 
kfzą uwjgę zafługuie korona, wysadzona wiel- 
kiemi perłami. Druga korona ielt ozdobio
na pięknemi dyamentami, z których środ
kowy ielt bardzo kosztowny. Pałała, berło 
i glob są także pięknie zrobione.

z Auszpurga dnia 6 Marca.
Jak tylko pora rojku dozwoliła, za,częto za- 

raz pracować około Dańców twierdzy Brau- 
nau. Słychać, iż załoga tameczna uda się 
do wielkiego woyllca, a natomiałt przybę
dzie woyłko z .Wyższych Włochy które cał
kowicie wynosi «blilko 12,000 ludzi.

z Darmftadt dnia 5 Marpa.
.. Odebraliśmy tu naRępuiące urzędowe do

niesienie:
, j> Woylko nafzego Wgo Xięci.a ( Hefsen- 
Darmftadzkiego ) opanowało dnia aago Sty
cznia na rozkaz Xiążęcia Ponte-Corvo pod 
dowództwem swoich Generałów Wernera i 
Schaeffera, miafto Grudziądz,, * to z nie- 
wielką łtratą. Zapędiiwfzy Prusaków do 
twierdzy, zamknęli ią zewsząd. Usiłowali 
potym Prusacy odzylkać toż mialto, łećz 
Hefsen-Darmltadczykowie utrzymali się w 
nim, {trąciwszy tylko w zabitych gch ludzi, 
n maiąc r4^u rannych. Większą łtratę po
nieśli Prusacy, i prócz tego, wzięli im na- 
<i 54 ludzi w niewolę. Porucznik Eu,ling 
dowodzący Jłrzelcami nałzemi pobił pikie
tę Prufką i zdobył z niey aoltu ieńćowy^e 
gdy się potym zanadto ku twierdzy posunął, 
rannym w bok zoftał i poymano go z 6ciu lu
dźmi. General Francuzki Rayer oświadczał 
nieraz ukontentowanie z odważnego i po- 
rządnego sprawienia łię woyłka W. Xiążęcia « 
Bafzego, między innemi Y/yraził: Nauczył- yn 
się dziś szacować męztwo Hefsow, i chlii- 
bno mi ieft mieć pod sobą takie woyfko, któ
re mi nie daie uczuć, że nie ieft Francuz 
k,im.—^ powodu działań woiepny< h za wid- 
szone było zamknięcie twierdzy Grudziądza 
dnia a8 Stycznia, i poszło woyłko nasze pod 
rozkazy Generała Dąbrowfkiego dowodzące
go dywizyą Polakow. Ate potym iedna część 
ie? udała się nalewy brzeg Wifły ku Gru
dziądzowi dla zamknięcia tey twierdzy i z tey
Rony także, a druga wzięła się do iey zam
knie 'S na prawym brzegu. Generał Schaef
fer przefzedł znowu za Wifłę dnia 4g° Lu
tego, i łłanął dnia 7 w Swiecu, gd?ie wzmo
cnionym zoltał iednym batalionem Polakow. 
Tu uderzono na pikiety Prujkie Iłoiąne na 
lewym brzegu, i przymuszono ie do cofnie- 

nia =się za rzekę. Geńerał Werner pozoRaf 
dla flabości zdrowia w Toruniu, a Generał 
Major Stosćk, któremu dano 6 batalionów., 
ftanął dnia 8go pod Grudziądzem. Generał 
Schaeffer przeprawił się z trzema bataliona
mi dnia 10 za Wifłę, poczym Marszałek Le- 
febdre rozkazał zdobyć miafto Grudziądz -i 
ścisnąć mocniey samą twierdzę, códnia 11 
nałtąpiłcp Przy fzturmie do miafta, które 
zdobyto, doltało się w niewolę 13 Prusa
ków z porucznikiem Turk ciężko rannym, a 
naszych kilku lekko raniono. Jełteśmy pa
nami góry zamkowey. «

z Konftantynopola dnia 10 Lutego.
Potwierdza się wiadomość o wybuchłey 

woynie między Turcyą i Anglią. .Dnia 34 
Stycznia pokazał się w cieśninie Dardanel- 
JkieyhrygAngielfki, który pro łto przy był z 
Malty. Dowodzca tamecznych zamków ka
zał oświadczyć, iź w teraźnieyszych okoli
cznościach musi się pierwey zapytać , czy
li wolno ięft przepuszczać (łatek woienny. 
Kapitan brygu nieprzyłtał na tę zwłokę,i pły
nął daley, lecz za wyliczałem z dział maszt 
utracił. Mówią z nieiakim podobieńłtwem 
doprawdy, iż wspomniony Kapitan wiózł 
powe inłtrukcye dla Pana Arbuthnot, po
dług których pozwolono Porcie przyltąpić 
do przymierza Angielfko-Rossyifkiego,. a w 
przeciwnym razie zagrożono, iż potęga mor- 
łka Angie^/ka uderzy natychmia/t na samą 
łtołicę Konftawtynopol. Po przełożeniu, u- 
czynionym Reis-Effendemu przez Pana Ar
buthnot, połłano do faktoryi Angielfkiey 
wiadomość, która żadney wątpliwości o 
woynie z Wielką Brytannią nie czyni. W 
kilka dni, to ielt, 29 Stycznia, powtórzyłPo
seł Angielfki zapytanie swoie na piśmie, i 
upraszał oraz o firrnau końcem wyprawienia 
gońcs.

ZamiaR odpowiedzi dała mu Porta rap- 
porta o zwycięztwach Francuzów nad Mo- 
fkalam i w Polszczę, które pod tenczss wła- 
śnie Poseł Francuzki odebrał. Mógł się ztąd 
domyślić odmawiaiącey odpowiedzi, która 
żadney wątpliwości niepodlegała , gdy Gene
rał Sebaftiani, Poseł Francuzki otrzymał or
der Xiężyca pierwszey klaGy, a Panowie: 
Franchini i Ruffin. drugiey kiassy. Widząc 
Pan Arbuthnot niebezpieczeńłiw.o, ażeby ze 
wszyłtkienn z: .mk mi swoiemi niezółtał 

1 wsadzony do więzienia, wsiadł dnia go Sty-y 
i czpia na fregatę Eu dymi on, która dawniey 

ie&zcze czekaia na niego w porcie, i zabrał
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e so^ą dzieci wbić, dwór i kupców zibin« 
kor/ swoich.

Wepotnnieni ktypcy tak się śpieszyli, iż -fa
milie. swoie zoila wili, i nawet pożegnać się 
z niemi siezdężyl'. Wszakże Poseł Francuz
ki i Mińifteryum Fureckie maię o nich te
raz Paranie.
. NieprzeSaie Porta zatrudniać się dzielnie 
przysposobieniami w celu zabronienia oo- 
ęym o-krętom przechodu przez Dardanelbe\ 
wysypano szańce, i robię pływające bate- 
rye, a tymczasem ęlkadra pod dowództwem 
Kapitana Baszy codziennie się powiększa. 
Sypię otsz baterye od najdalszego końca 
Saraiu, aż do zamku Siedmiu - wi.eżj.tbż fa
mo robię od 'ńieży Leanderlkiey aż do koń
ca Scutari.

Niedaleko Gallipoli fioi iuż so,ooo woy- 
tka, które dawać będzie odpor Anglikom, 
ieźtibylędować chcieli. Niektórzy z człon
ków ciała dyplomatycznego, odebrali dnia 7 
tego miesiąca lifty, pisane przez Pana Ar- 
iuthn.pt na okręcie Admirallkim Canopus, 
przed Tenedos , z oświadczeniem , iż pręd
ki iego wyiazd ma tylko za cel obranie so
bie miejsca, gdzieby bezpiecznie mógł się 
układać.

Jakożukłady te odbywałysię przez Kapi
tana Baszę; tym czasem nota ókolna, w ten 
czas właśnie wydana, małą nadzieję uczyni-' 
ła , żeby Porta propozycje iego przyięla ; a 
dnia dzisiejszego dowiaduiemy się, iż Px>- 
Iłowi Angielfkiemu podano ultimatum w 
treści, że Porta niepoczytuie za rzecz przy
zwoity ażeby' wchodziła w układy z Poiłem, 
który mieysce urzędowania swoiego porzu
cił, i że dla tego poltanowiła polłać prolto 
oświadczenia swoie do Londynu.

Zdaie się bydź rzeczy podobny doprawdy, 
zeMojkale opuścili Wołoszczyznę, gdyż Xią- 
że Suzzo ieft iuż ,w drodze końcem obięcia 
rzędu w tym Xięlłwie.

z Semlina dnia i Marca.
Po poddaniu się twierdzy Szabaczu Ser- 

wianom, zdaie się nakoniec powracać w tym 
kraiu fpokoyńość. Serwianscy żołnierze, 
prócz niektórych korpusów potrzebnych do i 
osadzenia Belgradu, Szabaczu i innych miaft, ■ 
rozeszli się do domoW, zatrzymali iednaJc 
Kroń, i nie mogę się bez pozwolenia offiće- 
row zmicysc fwego mieszkania oddalić.

Synod odbywa ieszeze-ciągle fweie obrady 
w Semandryi pod prezydencyą Naczelnika 
Czerny. Na oftatnim posiedzeniu trudnił się 

środkami 'iakby zapobiedz wielkiemu Biedo- 
listkowi pieniędzy w Serwii i przywrócić u- 
padły kredyŁ .Wkrótce przedsięwzięty będzie 
podział kraiu; cala Serwia ma bydź na po
wiaty podzielona, ą w każdym dowodzeń 
korpusowy rzędzie będzie.

I Ppglolka o połączeniu się Serwianaw z Mo- 
fhiewfkim woylkiem nfe potwierdza się , i nie 
ma nawet do tego podóbieńTtwa, gdyż Sar- 
wiańjkie wcy Lk > rozeszło się do domow.

wad Grobem Monarchii Pruikiet,
Pana Archeuholca , wydawcy hi/torycznega i 
politycznego Dziennika w Hamburgu , pad 

tytułem Minerwa.
W wieku XVIiI. widzieliśmy na polity

cznym horyzoncie meteor, nie roaięcy ie- 
szese przykładu w dziełach, to ieft, wielki 
kray, który powitał z małego kawałka, i po
mimo przeszkód natury i czasu wzbił się 
szybko do góry , którego rozmaite urzą
dzania w zadumienie wprawiały, prawodaw- 
łtwo było w różnych względach (niektórych) 
wzoremi dla innych, i które tego osobliwsze
go losu doznało , że z wspomnionym wie
kiem’zaczęte, z końcem się iego także Lkoń- 
czyt".

Fryderyk Wilhelm, Elektor, władzca md
łego, i nie żyznego kraiu, założył pierwszy 
fundament Pańltwa, które Fryderyk 1. ze
wnątrz uświetnił, a fju iego, przez oszczę
dność umocnił; wnuk zaś pod czas, długie
go rzędu przez zdobycze (grabieże) do ta- - 
kiego przy prowadził llopnia, na którym kun
sztowny ten kray przez politykę (chytrą, 
tylko) mógł się utrzymać.

Szczęście rozmaicie przyłożyło się do u- 
trzymania tego kraiu, którego nayprzód 60 
tysięcy, potym zaś 100,000, a naoftatek 
250,000 woiownikow br niło, tak dalece, 
iż narody przyzwyczaiły się nakoniec. do 
umieszczenia Monarchii Prufktey w rzędzie 
największych mocarltw Europey/kich.

Ta okazałość, która w oiiatnich 20 latach 
porzoli i nieznacznie się wewnąt z zmniej
szała , teraz od razu, właśnie ,iak gdyby la
lkę czarn'księfkę uderzoną , zniknęła na za
wsze. Od miesiąca Października ig 6 Mo
narchia Prufka, tak dlugo-poważans, a nad 
którą się w oświeconym wieku, zgłębiają
cym rzeczy i nie Ikorym do pochwał, zdu- 
miewano , i którą wielki mąż uświetnił,

iuthn.pt
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ZBayduie się ieszcze w dzieiach iakó feno
men hiftoryczny.

Jedna woyna, zaczęta z pośpiechem, bez 
rozwagi, bez żadnego widoku, kiedy naj
większy nieporządek we wszyftkich częściach 
wydziału woicnnego panował, i kiedy się 
na odległą i zwodniczą pomoc spuszczano, 
była doltateczną do zupefney zaguby wiel- 
kiey woylkorrey Monarchii. Co mówię? 
woyna! nie, nie była to woyna. Widział 
świat kilka tylko fcęn woiennych, które w 
krótkim przeciągu iednego miesiąca zaszły.

Któż mógł pomyśleć, ażeby zwierzchnicy 
i wszyscy hetmani Pruscy, zaniechali oftro- 
ności, a nawet naymnieyszym prawidłom 
roltropności uchybili! Niemiano względu ani 
na czas, ani na mieysce, ani na własne si
ły, ani na siły potężnego nieprzyiaciela, ani 
na własny zapał, ani na źródła kraiowe. 
Nie pomniano o fzczęściu, które we wszyft- 
kich przedsięwzięciach ludzkich wiele zna
czy, a osobliwie w woynie, o tey bogini, 
która Izczególniey Cesarzowi NAPOLEONO
WI fprzyia; nie zaftanowiono się, iż bez po
trzeby całą monarchią, podniesioną z trudno
ścią, a z większą ieszcze pracą utrzymywa
ną, na niepewny los wyftawiono. Zdarzenie 
to, którego przykładu nieznayduiemy wdzie- 
iach, bardziey zdumiewa, niż to wszyftko, 
czegośmy w oltatnich 17 leciech doczekali.

W woynie, wymagaiącey zawfzenamylłu, 
w którey częftokroć przypadek, i bagatela 
wygraną lub przegraną ftanowi, nie pomy
ślano, iż można bydź porażonym. Nieprzy- 
puszczono odwrotu w planie działania; za
pomniano o woylku odwodowym ; mały tyl
ko korpus iego oddzielono, który, iako ofta- 
tnią nadzieię ratunku potężnego przed kil
ką dniami pańftwa, pod dowodztwo niedo
świadczonego Xięcia oddano; żadney twier
dzy w potrzebne zapasy nie opatrzono, i ow- 
Izetn, wfzyftkiego im brakowało. Co więkfza, 
w krain woylkowym, w którym każdy był, 
ieit, lub łatwo mógł bydź żołnierzem, pod 
czas tey krytyczney chwili, w którey nie 
tylko waleczne woylko, honor narodowy, 
zmnieyfzenie lub powiększenie władzy Kró- 
lewlkiey, lecz nawet byt całey Monarchii, 
wszyftko razem na niepewny los wyllawio- 
no, niepomyślano o urządzeniu zbroyney 
milicyi; środek ten wynaleziony naypier- 
wey we Francyi i tam tylko do Ikutku przy
wiedziony, a o którym odaoltu lat tak częfto 

we wszyftkich kraiach mówiono, ale iednak 
wszędzie był trudnym; można było łatwo w 
Prusach, ( lecz nie zPoljki zrobionych) u- 
Ikutecznić. Jeszcze w roku 1805 ieden bar
dzo przezorny oflScer (Francuzki ) który w 
rzezi Październikowej ocalał, podał Królowi 
plan, ażeby na wf'.elki przypadek 3->o,ooo 
milicyi w krytycznych czasach utworzono. 
Lecz proiekt ten zapewne dla oszczędności, 
i dla zbytniego zaufania w własnych siłach, 
zoftał odrzuconym.

Któż z zadamisniem a oraz z żalem nie 
czytał liftu, któr~ Cesarz NAPOLEON dnia 
i3go Października w wigilią bitwy pisat do 
Króla Prujkir.^ .. liftu mówię, który tegoż 
dnia popołudniu Xiąźęciu Hjhenlohe zoltał 
oddanym, a który Monarcha Pru/ki będący 
o dwie mila tylko odległy, dopiero nazaiutrz 
przy zaczęciu bitwy odebrał.' Ta opieszałość 
zalługuiąca na karę, ma ścifty związek z 
naywiększym nieładem wszędzie na ów czas 
panującym, i z dumą dowodzcy spodziewa- 
iącego się nieuchybnie zwycięstwa. Obiad 
ten i duma niezranieyfzyły się, chociaż zgło
dniały żołnierz utracił iuż odwagę, i lubo 
rozsądni ludzie w woylku Prufkim dwoma 
dniatni pierwey osądzili, iż wszyftko prze- 
padło. Prości nawet żołnierze zaczęli toż 
samo poznawać, gdy wszyftko losowi zofta- 
wiono, i o nic się w kraiu nie ftarano; tak 
bowiem ludzie, iak konie nie mieli co ieść, 
nim ieszcze przyszło do bitwy. Czyliż bie
głym Generałom, Xiążętom Bruniwickiemu 
i Hohenlohe nienależało przypuścić, iż mo
gą bydź porażeni ? Czyliż nie wiedzieli o nie
ładzie panuiącym w woylku, i trudnym do 
poięcia? Lift Cesarza dla tego zapewne pó
źno oddano, ażeby Królowi odiąć wolę do 
wfteczuego kroku. Tym czasem rzeczy by
ły w takim ftanie, iżby to mógł byt ieszcze 
bez ubliżenia honorowi fwoiemu uczynić.

Ktożkolwiek był przyczyną tego niegodzi
wego spóźnienia, zafiużyi zawfze na śmierć 
i powfzechne przeklęctwo. Podobną bardzo 
ieft rzeczą do prawdy, iż gdy Cesarz NAPO
LEON pokazywał aż do oftatniey chwili ta
ki wftręt od woyny z Prujsami, miał iefzcze 
Król Prujki porę do uwolnienia się z hono
rem, a może i ze Iławą od tey przegraney 
walki, i ssiągnienia pożądanego bezpicczeń- 
ftwa i spokoynego dzierżenia kraiow swoich.

Los iednak inaczey zrządził. W pośrod 
najlichszych przysposobień i nędznychśrod- 
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kow, (*) którychby n8w‘et narodom pie- 
znaiącym| wcale fztuki woienney przyznać 
nie wypadało, spuszczono się ślepo z nieo
graniczonym zaufaniem na nieochybne zwy- 
eięztwo. — Nigdy się też bardziey nie zawie
dziono.

Tak więc widziano nietylko nachyleniesię 
kraiu do upadku i witrząśnienic i eg o zasad, 
ale nawet zupełną iego zgubę.

Nie ieden może obwini mig o śmiałość, 
iż z taką pewnością mówię o grobie Monar
chii Prufkiey, gdy los iey nie ieft ieszcze 
rozftrzygnionym. Odpowiadam na to: mi
nął iuż czas łudzenia, i zaSona spaść musi.

Gożkolwiek zaś niespodziewanego i nad- 
awyezaynego umiarkowanie lub wspaniałość 
zwycięzcy, względem zwrotu zdobytych i 
zaigtych kraiow uczynić; cokolwiek ślepe 
szczęściez mylnych|darow swoich]dla'upadłe
go Monarchy nadspodziewanie udtieliemoże, 
Prussy atoli niepotrahą powrocie do swoie- 
go ftopnia. Żadna moc ludzka w tych hypo- 
tetycznie przypuszczonych, lecz nigdy nie
spodziewanych pomyślnośeiach, niezdoła u- 
czynić wspomnioney Monarchii tym, czym 
była ieszcze przed kilku miesiącami.

Pruscy mogą się iedynie oftać przez po
siadanie licznych kraiow. Odtrąciwszy ato
li Slą/k, Magdeburg i żyzne prowineye Pol~ 
/kie, (niejłusznie zagrabione) coźby ią do 
kwitnącego Itanu przyprowadziło ? Czy pła
szczy fte i kzmienifle, więcey lub mniey ży
zne prowineye ipowiity, a to w całey Mo
narchii? Widać wszędzie ze smutkiem, iż 
natura pokazała się macochą dla tego pań- 
llwa, bo gdzie wędrownik nie grąznął w pia- 
Iku, nie topił się w bagnach i błotach, lub 
nieprzedzierał się z trudnością przez kamie
nie, tam mógł na polach kłosy rachować.

Jeżeli przyszły Rządca tych ubogich kra
iow (bądź Fryderyk ly ilhelm, bądź kto in
ny) nie będzie potężnym, na ten czas wszy- 
fikie iego usiłowania , ażeby się z niczego 
podniolł, będą nadaremne.

Jeźliby zaś rzeczy nie podobne do wiary, 
mogły się ieszcze na korzyść Pruss wyda-

( * ) Pomiędzy wielu innemi biedami woy- 
fkowemi, można umieścić założenie wielkie
go magazynu niedaleko Huff, który Fran
cuzi bez żadney trudności opanowali. — Ja
kież zaraz mógł Cesarz NAPOLEON mieć 
wyobrażenie o biegłości w sztuce woienney 
nieprzyiucioł swoich?

rzyć; leźliby czas głębokie, a dla tego kra
iu prawie śmiertelne rany zagoił, wszelako 
wielesię utraciło i ieszcze utraci na zawsze, 
nadewszyliko zaś ów zapał woienny PruBii, 
przedtym z taką tro/kliw ością utrzymywany * 
i wszyitko, co z nim miało związek, który 
m«xymy, łudzenia i przesąd, utworzyły. 
Duch ten, od śmierci Fryderyka Wielkiego 
coraz bardziey olłabiany, aleiednak ieszcze 
niezupełnie ftracony, zginął na zawsze od bi- 
tWy pod Jena.

—■ — Fuimus Troes\ fuit Ilium et ingens 
Gloria leucrorum.

Sefsya Wielkiego Sanhedrynu Izraelitów 
w Paryżu dnia ago Marca.

Podane zapytania zgromadzeniu Izraeli
tów w Paryżu na fefsyi dnia igo Maja roku 
przeszłego, tak Wielki Sanhedryn rozwią
zał:— Względem pierwszego, o wielożeń- 
ftwie, wyrzekł oftatecznie, iak naftępuie: 
» Zabrania się na zawsze Izraelitom mi efzka- 
» iącym w kraiach, gdzie prawa cywilne 
» bronią wielożeńftwa, a mianowicie w pań- 

.» ftwie Francuzkim, i króleftwie Włojkim, 
» mieć drugą żonę za życia pierwszey, chy- 
» baby z tą rozwod podług prawa cywilne- 
» go, potwierdzony przez rozwod religiyny, 
» nalłąpił. “— Drugie pytanie względem ro
zwodu, tak roztrzygnione: »Zabraniasię wy- 
» raźnia Rabinom w panltwie Francuzkim i 
» króleftwie Włofkim dawać rozwod przed 
» wyrokiem cywilnym w tey mierze, poda- 
» nym im urzędownie, a Rabin, przcltępn- 
» iący to prawo religiyne, uznany będzie za 
» niegodnego, ażeby odtąd swoy urząd fp.ra- 
>1 wowal,“— Względem małżeństw, tak wy
rzekł Wielki Sanhedryn: » Małżeńftwa mig- 
» dzy Żydami i Chrześcianami Ikoiarzone 
» podług kodexu cywilnego, są ważne cy- 
» wilnie; a lubo niepozylkaią religijnego 
» błogolławieńltwa, niepociąguą atoli z» so- 
» bą klątwy. “— Na czwarte, czyli Żydzi 
maią innych obywatelow odmiennego wyzna
nia za braci swoich? odpowiedziano ołtate- 
cznie: » Ka.żdy Izraelita pańłtwa Irancuz- 
» kiego, króleftw* Włojkiego i innych kra- 
» iow, powinien żyć po braterlku i iako 
» współobywatel z innepi poddanemi tego 
» kraiu, gdzie mieszka, ponieważ ci wierzą 
» w iednego Boga, Stwórcę Nieba i Ziemi, 
» tudzież, żełłowa i duch naszego świętego 
» prawa tak chcą. “

Sefsya dnia ago Marca była bardzo ważna
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ponieważ na niey potępił Wielki Sanhedryh 
lichwę. Prezydent Sanhedrynu Pan Dawid 
Sinimeim po odmówieniu modlitwy dc Bo
ga w ięzyku Hebrayjkim, miał mowę w tym
że ięzyku, którą wyłożoną na ięzyk Fran
cuzki i Niemiecki czytano potym publicznie: 
Doktorowie prawa i znakomitsi z narodu 
naszego Mężowie, mó wił Pin Sintzheim, ma
cie dziś rozsądnym wyrokiem waszym unie
winnić prawo Moyźeszowe z wady, którey 
niema , ale tylko z zepsucia serca ludzkiego 
pochodzi., a nienawiść, niewiadomość i me- 
colerancya wieków fanatycznych- poczytały 
ią ze wyptywaiąćą' z prawa Iztaels.... Pra
wda , zź m Ąu współbrat ■’ naszych nićpomniąc 
na przepisy prawa. Itawszy się niećzułeńli 
na praszne pogróżki Boga Izraela, byli za li- ; 
cłiwą, tą ohydną i gorszącą wadą, którą pi
smo Boże potępia..... Mlboż nie powftali 
przeciw niey Talmudy ści mieniąc wyftębne- 
mi i blużniercami tych, którzy 'lich vę bio
tą i brac ią dbzwalaią d. .. .. Nie powitaną 
oni z martwych z drugiemi.... IPśzdk bra
nie lichwy przyrównane heft do iadowitego 
ukąszenia węża ; rana: zdaie się bydż z razu 
nieznaczna, lecz iad rozchodzi się zwolna 
po wszyftkich żyłach, wprawia, nakoniee w 
konwulsye i o śmierć przyprawia...., Przy
czyną chwycenia się lichwy wielu z braci 
naszych- są zdift^ nieszczęścia przywiązane 
dń długiego i okrutnego rozproszenia Izra
elitów. IV pośródludzi chlubiących się doy- 
ściem do naywyższago /topnią cywilizacyi, po
zbawieni byliTzrseKci praw cywilnych-i po! i-' 
tycznych i ogłoszeni za niemogących posia
dać żadnego urzędu ani bawić się rzemio^ 

/łem; z tych pasowało się zapewne wielu z 
sumnieniem swoim-, lecz na reście poszli-sta 
namiętn-ością., którą oftatńia potrzeba- wy- 

' ftawiła ich w przekonaniu aa godziwą. Mit 
minęły iuż te czasy nieszczęść. niesprawie
dliwości, nienawiści i prześladowania ?wey- 
rzal iuż Bóg Iżkaelh litościwym okiem na 
swoy lud. Staliśmy się iuż’ uczefinikami 
praw obywatelfkich, do nas tylko należy wszy- 
fikieh powinności dopełniać. Powinniśmy 
więe głośno zganić i potępić to bezprawie 
obalaiące publiczną moralność. &c. Mowa 
ta była przyięta z oklalkami.

Rozbiera?potym Pan Furtado bardzo uczi- 
nie mieysca xięgi Deutoronomii, do których 
się odwoływano dotod, iakoby prawe Moy- 
ŻeszoW-e dozwalało brać lichwę od. obcych, 
Okazawsay, źe wyraz Hebrayfkl, któremu da— 
ią mylnie znazzenie równe w lacińlkim wy
razowi Usura- (lichwa); znaczy właśćiwie- 
procent od pieniędzy pożyczonych, a pro
cent, iaki brać wolno na mocy praw różnych 
kraiow; zakończył podaniem wniołkow: i) 
Ze Izraelita nie może brać procentu od pie
niędzy pożyczonych drugiemu Izraelicie na 
wyżywienie i utrzymywanie domowey fami
lii iego; 2) iż może braćprocentodpieiie.;- 
dzy pożyczonych-na handel, lecz taki-tylDi, 
iakiie/t poftanowiony prawem w kr&iu.gdzm 

. mieszka; 3) iż de zasady nie tylko się Ho- 
sitią do pożyczania, pieniędzy Izraelitom pracz 
Izraelitó w, ale teżi do pożyczania przez nich 
■innym współ-obywatelom■; nakoniee, że pra
wo Moyźesżowe w żadnym przypadku .wzglę^ 
dem żadnego człowieka, bądź współobywa
tel a, bądśź-obcego , niedozwala pożyczek z 
lichwę. Giosowado całe zgromadzenie na te 
wniolki, przyięło ie-i poltenowiło, że te ob-o- 
więźuiące puakta moralności , gruntuią sie 
na pra wie Moyżeszowym. Ogłafzaiąc ten wy- 

' rok Prezyćui^ay, nakazał wszyftkim Rabń- 
nom , a mianowicie Fraucuzkim i bFło/kimi, 
uanczać wiernych tey 'moralności. Podat 
potym Prezyduiący oświadczenie oznaczaią- 
ce wyr-iźnie rtiżńicę między prawami religiy- 
nemi a politycznemi, tudzież władzę, która 
tylko ma IV. Sanhedryn, ftanowienia’ w ms^ 
tęryi praw rebgiyoych. Względem tego miał 
P. Furtado batdSó wymowny ruczony głos.

1 Sanhedryn Ikłada się z yi osób, a między 
temi są dwie trzecie części Rabinów. Od 
wzięcia Jerózóliniy i rozprofzenia Żydów a* 
panowania Tytusa Cesarza, ni® było nigdy 
takiego zgromadzenia.

4 Zvdzi w Paryżu kupili falę dawney opery 
Włó/kiey, którą cbrocą na główną Synagogę. 
Widać w niey bgdżieguft połączony z okaza
łością. Wszyscy Kydzi Portugalscy, Hisz- 
paśiscy, Mereniońscy 1 Niemieccy znajdują
cy się w Paryżu, -odprawiać będą naboźeń- 
Rwo swoie w tynt gmachu, pod ogólnym na- 
zwilkicru Izraelitów.

, Z powodti-Jćoń-czącego się kwartału prenumeraty, Hedakcya Ga«ety Korrespondenta u- 
prasza 3PP. Prenumeratorów, ażeby się-wcześnie raczyli 'zgłosić na Prowineyach do Hay- 
bliższych Poczt-w TfarsSciwie da Kantoru teyż& Gażetyi— Cena Prenumeraty 
zwyczayna^ DODATEK
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Z WARSZAWY DNIA aygo MARCA ROKU 1807 w PIĄTEK.
Dnia wczorayszego , pozoftała część 2go 

Pułku pieszego, Pułkownika Staniftawa Po
tockiego; trzy kompanie artylleryi pieszey 
z pod dowodztwii Pułkownika Dobrjkiego, 
i dwa fzwadrony iazdy Regimentu Kwaśniew- 
fkiego, odprawiły popis na Pradze w obe
cności JO. Xiąźęcia Poniatówfkiege, Dyre
ktora Wóyny, i JW. Lemarrois Generała dy- 
wizyinego Francuzkiego, przy czym znaydo-* 
wsło się z ciekawości wiele Dam i różnych 
klass ośob. Woyłko to Poljkie czyniło na- 
ftępuiące obroty: Piechota, dawała ognia 
linią, tworzyła kolumny i rozwiiała się, od
mieniała dyrekcyą , szła do fzturmu z nad- 
fławionemi bagnetami i ciągnęła potym przed 
JW. Generałem dywizyinym Lemarrois z o- 
Jtrzykami':Kivat. — ^drtyllerya, czyniła tak- 
Że fwoie obroty, daiąc ognia z dział na miey- 
»cu, w nacieraniu na nieprzyiaciela i w co
faniu się, a potym defilowała. — Jazda, po- 
ftępowała naprzód kłosem, pędziła w nay- 
większym galopie, czyniła attaki , Odmie
niała dyrekcye, tworzyła cugi i inne tytn 
podobne robiła ewolucye. Widok ten, iaki 
woyfko nasze wylła wiło dnia wczorayszego, 
przekonał wpzyftkich licznie zgromadzonych, 
iź żołnierz tylko maiący walczyć w obronie 
oyczyzny fwoiey lub dla iey chwały, może się 
w t»k krótkim czasie tyle wyćwiczyć.

Wyiątek z liftu JJV. Wybickiego do któ
rego o tym, co nafłępuie, pisał JW. Gene
rał Dąbrowfki.

Na rozkaz Nayiaśnieyszego Cesarza obiął 
Generał Giełgud kommendę nad dywizyą 
Generała Dąbrow/kiego ftoiącą pod famym 
Gdańfidem, aż do iego zupełnego wyzdrowie
nia; przywiózł on dla Pułkownika Dąbrów- 
/kiego [yna iego od N*yisśnieyszego Cesarza 
krzyż legii honorowey; iełł to druga nadgro- 
da, którą ten młody woiownik odbiera od 

Wielkiego NAPOLEONA, gdyż walcząc we 
Włoszech dla fwoiey Oyczyzny, otrzymał 
order Korony żelazney ; tu zsś, gdy na oyczy- 
ftey ziemi odnioft chwalebną ranę, zaszczy
cony zołtał Krzyiem Legii honorowey. — Pe
wien obywatel Poznan/ki Anonim, przylłał 
JW’. Generałowi Dąbrowjkiemu Zegarek z 
proźbą, aby był oddany żołnierzowi nayle- 
piey dyltyngwuiącemu się pod Tczewem. — 
Nie mógł lepiey oddać go Generał, iak ofia
rując kanonierowi Cluchard z ygo regimen
tu artylleryi pieszey Francuzkiey, do które
go naltępuiący lift napisał:

Gdy mi pewny dobry obywatel Pollki 
z Poznania przyfiał zegarek z iądaniem , 
abym go oddał temu woy/kowemu z dywizyi 
moiey, który się naypiękńiey w bitwie przy 
Tczewie popisał, nie mogę go , kamracie t 
nikomu przyzwoiciey i Jł uszni ey ofiarować 
iak tobie , ponieważeś więcey uczynił, nit 
twoia powinność, iako kanoniera, wymaga
ła; poszedłeś bowiem wraz z firzelcami pier
wszego regimentu piechoty P llkiey, na zdo
bycie fzturmembramymiaftaTczewa. Przyi- 
miy więc zegarek, który do tego liftu przy
łączam, iako znak szacunku obywatela Pol- 
Ikiego i moiego. (podpisano)

Dąbrowfki.
Wypis z lifiu Kapitana artylleryi Pollkiey 

do oyca w Warszawie, pisany z obozu pod 
samym Gdańlkiem dnia 13 Marca:

„ ... Po bitwie przy Tczewie i w Tczewie t 
gdzie dywizya Generała Dąbrowfkiego, ia- 
kem iuż donioft, okryła się chwałą, ucieka^ 
li przed nami Prusacy do Gdań/ka zewfząd, 
gdzie tylko się między Tczowem a Gdań- 
(kiem znaydowali. Gdy się iuż w tey twier«i 
dzy zamknąć musieli, palili przez dwa dni 
piękne przedmieście Schotland. Drażnią się 
nasi x niemi nieuftannie, aż póki nie przy i* 
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idzie do walnego fzturmowania, w którego i 
przedsięwzięciu, zaczęli iuż saperowie sypać ! 
baterye, &c. Każdy z nas wygląda niecier- . 
pliwie chwili sposobney iuż do uderzenia 
i odzyfkania z rąk gsabierczych tego dawne
go i bogatego miafta, Poljkiego, w którym 
teraz na odeyscu Mańfteina dowodzi naczel
nie General Kalkreuth. Wiemy o tym od zbie
głych żołnierzy z twierdzy, którzy, ilekroć 
mogą się wymknąć, przechodzą do.nas. Gdy 
to pifzę, odzywaią się działa, a zatym i ia 
śpielzyć mułzę, gdzie mię powinność wzy
wa.......  «

Wyiątek z liftu pisanego z Jafs dnia ^go 
Marca:

» Woylko Mojkiewfkie pod dowództwem 
Generała Michelsona, utraciło iuż w różnych 
mieyscach połowę ludzi, którzy częścią w 
boiu polegli, częścią doltali się w niewolę 
Turecką, a częścią przez choroby wyginęli. 
Pozoftała połowa Mofkalow cofa się teraz do 
granic swoich, a i tey niemało w drodze wy
miera. — Naywieksza siła Turecka ieft nie
daleko Warny i Galaczu. a

z Gniewia dnia 14 Marca.
Dziś wyszedł tu naftępuiący Rozkaz Dzien

ny.
w Gniewie główney kwaterze , dnia 

i4go Marca igoy.

naywiększym ukontentowaniem uwia
damiam dywiżyą , iż Nayiaśnieyszy Cesarz 
Francuzów i Król Włojki nadgradzaiąc wa
leczne czyny dyltyngwuiących ,się w tera- 
źnieyszey kampanii i w akcyi pod Tczewem 
Polakow podanych ran przezemnie, zaszczy
cił ozdobą legii honorowey naftępuiących 
wsylkowych.

( Tych nazwifka iużeśmy dawniey do pu- 
bliczney wiadomości podali w gazecie na- 
szey; tak zaś daley mówi JW. Generał Dą- 
browlki):

,, Od momentu uftanowienia legii honoro
wey, żadna dywizya woylk Francuzkich nie- 
otrzynsała nigdy tak wiele razem ozdob ho
norowych. Ta osobliwsza łalka Nayiaśniey- 
szego Cesarza , iak ieft dowodem łzczegól- 
ney iego opieki dla nas, tak powinna wzbu
dzić w nas większą ieszcze ochotę zaRuźenia 
na nowe iego względy przez poświęcenie się 
zupełne uftudze oyczyzny naszey. Przyimiy- 
cie kochani koledzy zapewnienie , iż nay- 
milszym będzie dla mnie obowiązkiem przed- 

ftawienia was temu "Wielkiemu Monarsze, 
który umie zalłum nadgradzać.

^(podpisano) Dąbrowfki. 
Zgodno z originałem.

J. Hauke,P. Porucznik Adjutant.
z Radomfka dnia 32 Lutego.

Dziś pbchodzone tu było uroczyłte wpro
wadzenie Orła białego. Z rana •naniesiono 
do kościoła farnęgo trzy Orły. Tam śpiewał 
fummę JX. Daniel O/trawlki Kanonik Archi- 
katedralay Gnieźnieńjki, Arcb-idyakon Ku- 
rzelewfki, Prałat i Proboszcz Gh-łmjki; a w 
ciągu naboźeńitwa miałKazanie Itosowne do 
okoliczności JX. Woyciech Domań/ki. Po 
[kończonym nabożeństwie i poświęceniu Or
łów w assyftencyi woyŁowych z Brygady ry- 
cerftwa "W oiewo&ilw* Sieradzkie go i obywa
teli z ftanu fzlacheckiego, mieylkiego i wiey- 
[kiego,przy odgłosie muzyki, huku moździe
rzy, też Orły zaniesione były w mieysca przy
zwoite, poczym dany był obiad przez W. JP. 
Stanifława Tymowjkiego Woylkiego i Preze
sa Kommissyi Powiatowey Radomfkiey, przy 
którym spełnione były zdrowia Itosowne do 
teyże uroczyftości.

z Berlina dnia 19 Marca.
Pismo publiczne tuteysze Telegraf umie

ściło naftępuiący artykuł:— „Jeden tylko 
może znayduie się Szwed,, który nie wie lub 
znać niechce, że iftotny interes Szwecyi wy- 
maga, ażeby nieprowadziła woyny z Fran
cy ą nz korzyść Anglii, która tyle razy ban
derę Szwedzką zelżyła; ani też dla wsparcia 
Mojkwy, która oddawna iuż i otwarcie Ita- 
rała się rozpołtrzedz swoią władzę w Szto- 
kolmie; wypada owszem Szwecyi połączyć 
się z Francuzami, właściwemi i naturalne- 
mi iey sprzymierzeńcami. Dziwne okoli
czności, pochodzące z namiętności, które 
koniec oftatniego a początek teraźnieysze- 
go roku zaburzyły, są tym osobliwsze dla 
bezłtronnego poftrzegacza, iż niepodobna 
taić przed sobą samym, że wszyscy prawie 
Szwedzi, a mianowicie obywatele Sztokolm- 
scy, pomimo woyny wynikłey bez żadney 
korzyści między Francy ą i Szwecyą, gorli
wie p .ąć muszą, ażeby Francya ciągle, 
tak ia.. dotąd, nieprzyiacioł swoich zwycię
żała. “

„Lifty z Mitzow pod dniem 15 Marca do
noszą, iż Szwedzi poftanowili dnia 11 t. m. 
uczynić powszechną wycieczkę z Stralsun- 
dw, iakoż o świcie wypadli z większą poło
wą załogi tamecznej. Stanowiłka ząigte
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przez Marszałka Morlier ii syalecznbść wojr 
£ka iego, przymusiły natychmialti załoigę 
Szwedzką, iż ani razu nie ^yltrzeii wszy, co
fnęła się. Dnia 14 o godzinie 3ciey po po
łudniu chcieli Szwedzi korzyltać z mgliltego 
czasu, i blilko we 2,000 piechoty z dwoma 
szwadronami iazdy i 6ciu działami uczynili 
wycieczkę. Prawie trzecią część siły swoiey 
zoltawili w odwodzie;i wpadli natarczywie na , 
redutę wysypaną na lewym tkrzydle dywizyi 
Generała Dupas, a tym czasem uderzylrfił- 
szywie ńa inne-mieysca linii Francuzkiey, i i 
Itrzelali do najdalszych szańców Fremcuz- i 
kich.— Wsponmioney, reduty nieukończo- 
ney ieszcze i nieuzbrojonej, broniła tylko , 
iedna kotnpania-woltyżerow i dwa batalio
ny z 58 go regimentu. * Lecz kompania ta 
nieultraszyła się ani przewyźszaiąćą liczbę i 
nieprzyiaciela, ani natarczywością iego; a 
daiąc dzielny odpor w pośród; gradu kul i 
kartaczow, otworzyła drogęinney kompanii, 
podobnież, woltyżero,w z 4gp lekkiego regi
mentu piechoty, ażeby, iey przyszła na poT . 
moc. Obydwie te kompanie ubiegały aię O 
pierwszeństwo w męltwie.'’ Ja^dh Szwedzka 
otoczyła zewfząd redutę. Piechota ich rzheiła 
się w rowy, i już i5Stu ludzi, wdrapało się 
Ba wspomnioną redutę/ Waleczni woltyże- 
rowie sypali tęgi ogień, ubili owych ijłtu . 
ludzi, a'resztę przynieś iii do”cofnicnia snę; ; 
gdy zaś w tey saniey chwili kilka oddziałów I 
Francuzkich z różnych mieysc nadciągnęło, > 
Szwedzi pierzchnęli w nieładzie. -Obydwie 
kompanie, które ich z takim męftwem przy- . 
witały, wyszły spiesznie z reduty,<i ścigały 
nieprzyiaciela aż do Itóku, lubo z twierdzy 
Strzelano kartaczami. — Utracili Szwedzi ‘ 
przeszło ludzi w zabitych i rannych, a 
zabrano im 3oftu w niewolę. Pomiędzy za- 
bitemi znayduią się trzey oficerowie maią- 
cy order Króla Szwedzkiego, dway inni z 
takimże o'derem są w niewoli. Jeden z nich 
zowie się Schwarzenhof, a ielt Kapitanem i 
dowodzcą batalionu Itrzełcow. “

Rozwalaią teraz fortyfikacje Wrocławia, 
Świdnicy i Brzega,

z Hamburga dnia 17 Marca.
Generał-Leutnant Prulki Blucher, który 

od bitwy Lubeckiey znayduie śię tu na Iłowo 
honoru, odebrał z głowney kwatery Fran- 
cuzkiey w O/terode urzędową wfadomoś^da- 
towaną dnia 27 Lutego; iż wraz z dwoma 
synami swoiemi zoftał dnia izGgo Lutego wy
mieniony; to iefi, on sam za Generała Fi-

\ ctor; Rotmistrz Blącher, za kapitana Flpp 
1 ry, a porucznik Bliicher za porucznika Du
mas. Ur.zędowy ten. liii zawiera iesreze w 
sobie wezwanie uczynione, przez Xiążęcia 
Neufchatel/kiego, ażeby wspomniony Gene
rał Blij.cher z dwoma synami swoiemi udał 
się ztąd do Berlina, a ztapitąd do głowney 
kwatery Cesarza Francuzów.

W teg^/o^znym kalendarzu ^rancuzkim 
znayduią się wszyscy panuiąęy w Europie, 
lecz nie masz bywszego Elektora Hefkiego, 
Xiążęcia Brunświckiego i X.iążgcia Oranii.

z Paryża dnia 10 Marca.
Wszyscy konlkrypcyoniści z roku 1807 

( wyraża Monitor ) ruszyli • iuż w drogę do 
Wielkiego woyfka, wyiąwfzy małą liczbę po
żółkłych w dermu dla ehoróbylub przemiia- 
iącey fłabości.

Dnia tgo Marca, wyfzedł z Leodyum Xią- 
że panuiący Arembergz 1^0 ludźmi z regi
mentu lekkiey iazdy Belgickiey, tworzące- 
gb się w tym mieście, do Wielkiego woyjka, 
a Idnia ijgo ruszy takiżcóddział woylka tego 
XrąŻębia, iako członka Konfederacji Nie* 
mieckiey.. ■■

Słychać o publicznej utoczyltości obcho
dzić się maiącey z powodu zwycięztwa pod 
Eylau.

Dnia 26 Lutego odprawiło się w katedral
nym kóścietó'1 w Montpellier żałobne nabo- 
żeńftwo za dufżę Oyca NAPOLEONA Cesa
rza zmarłego w tym mieście przed 22 laty. 
Wszyscy urzędnicy publiczni znaydowałi się 
na tym nabożeńltwie.

z Hagi dnia. Marca.
Słychać, iż woylko pozóltżłe ieszcze w kra- 

iu naszym będzie w poruszaniu , i źe 20,000 
ludzi zbierze się w obożie pod Zeyft lub 
Neu-Muflerlitz. Woylko nasze zoltało zna
cznie przez zaciąg powiększone.

z Neapolu dnia 18 Lutego.
Wiemy dziś z pewnością, iż zaszła krwa

wa walka w Messynie między Anglikami a 
rozboynikami. ^ginęło w niey 35ciu Angli
ków , a przeszło 100 rozboynikow. Woy
lko ich podzieliło się potym na dwie} kolu
mny"; z tych iedna zamknęła się w zamku, 
a druga wsiadła na ftatki i przypłynęła do 
ReggiOf Otworzyli Anglicy tego dnia wię
zienia .i jwypuśdili z nich na wolność tych 
wszyltkich, których osfadzono w nich na fa
mo podeyrzenie, że fą Itronniktmi Francu
zów. Tak więc Anglicy wiodą woyng zło-
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t/ami, a satym i ta ich Koalieya ż niemi 
iuż się serwała.

z Rzymu dnia 17 Lutego.
Kawaler Akkerti, Sekretarz legacyi i [pra- 

wuiący interessa Króleftw* Włojkiego, pray- 
był z Medyolanu do tuteyszey ftolicy. Dnia 
I2go b. m. udał się do Pałacu Kwirynalne- 
^o, gdzie miał audyencyą u Oyca ściętego, 
który go iak nayuprzeymiey przyiął.

Dnia 1 rgo t. m. przeszło przez Pisaro bli- 
fko 1,000 ludzi z pi echoty Francuzkiey, któ
rzy udali się do Wyższych Włoch.

Dowodzcy Mofkiewscy w Corfu i Cattaro 
■wydali przez konimissarzow fwoich odez-- ę ■ 
do mieszkańców Religii Greckiey w .Alba
nii i Morei.

—-------- i ■ ■ iwz -»■ r w i. u. M r---------
Niżey podpisany wyraża tu iak nsyczulsze 

podziękowanie i nigdy piewygaB^ wdzię
czność W. Jtnć Panu Neckiemu K-nsyliarzo- 
wi Izby Wykonawęzgy Sochaczew/kiey., żę i 
mu łatkawie obłąkane dzieci i ego, w tak 
szlachetny i nieibterfl&owany Ipoaob, o^e- 
fiać raczył. .4 b . Jakób Pioirow/ki.

OBWIESZCZENIE ?
od Sądu Apppellacyinego Departamentu 

Warszawskiego. rp
W lesie należącym do Dóbr Gałkowa, na 

dniu czwartym teraźnieyszego miesiąca, znar 
leziono żyda nie iywego z Jeziorzan, które
mu, iak wnosić można, ręka zbrodnicza o- 
debrała życie, ponieważ na ńyi trupa okrę
cony Iznur pozoltał, a dwa konie z brycz
ką do drzewa przywiązane, itały opodal nad 
opałką obrokiem napełnioną. Przy nieży
wym, pod liść w dole ukrytym, znaleziono 
{kruszone pół drzewce od rydla; a wprzód 
około godziny drugiey z południa, wycho- • 
dzących z lasu dwóch Męzczyza|ńie znanych 
polirzeżono, z których ieden nńał rydel w 
reku..— Pozbawionemu życia zabrano płaszcz 
koloru Halowego nakrapianego, i pieniędzy 
do 30 ezerw: zł. Jeżeliby kto mógł powziąć : 
ślad o wyltępnych, zechce donieść fądowi, 
aby należyta kara doścignęła wykraczają
cych. — Dan w Kancellaryi fądowey dnia 
a6go Marca 1807 roku.

Orchowfki Pisarz.

U W I A D O M I E N I E
Na fundamencie zlecenia P. IzbyAdmini- 

ftraoyi publiczney Departamentu Warsza- 
w/kiego pod dniem 25 miesiąca i roku idą

cych, nadelłsnego doMagiftratu Policyimia- 
Ha Warszawy, donosi się Publiczności, iż 
odbywać się będzie na Pradze w Magazynie 
[karbowym w dniu 2gim miesiąca Kwietnia, 
po południu o godzinie 4tey, przed Delego
wanym do tego z Magińratu, na Gonty z ro
zebranego tegoż Domu będące, Licytacya, 
na którą życzący sobie kupna zapraszaią 
się.Dan w Warszawie na 1’elsyi Magiltra- 
tu Policy i mialia Warszawy, dnia 27 Marca 
1807. Stani/ław Węgrzecki,

- Vice-Prezydent

DONIEŚ I E N I A.
Oberż* Witanowlka murowana o milę od Wirwi. 

wy na trakeie Lubellkint sytuowana. z aześcju pokoiami 
■a dole, pomieszkaniem w Antresolach, dla familii i Bu. 
żąeych; Salą obs erną na górze, ku.hnią, piecem pie- 
kailkim . piwnicą, lodownią, a łtiyniami, wozowniami, 
ogrodem frukto-ym i warzywnym- r wolnym w niey 
przodawaniem siana i owsa, wypiekaniem i przedzwa- 
niem .Chleba, Bulek, fsynkowauiem Trunków zagrani
cznych, Likworoyr, wódek c ukrowych i Piwa dubelto
wego Wiłlanowlkiłgo butelkami, utrzymywaniem Tra- 
Ityerni ( [froes Szynku wódek ordynaryinych i piwa na 
kwarty oSobao na Ikarb JWW. Dziedziców urządzone
go) od, S^p Jana koku, bieżącego 18’7 ielt do naięcia 
rocznym lub trzyletnim kontraktem. — Ktoby sobie ży
czy! weyść w pbmienióny kontrakt, udid się ma do ea- 
rządsaiącego dobrami kommiharsa miaazkaiącego w Wił- 
lanowie, o którym poGziąó może, informacyą w patatu 
Nro 415 J-WW. dziedziców Willanb wlkicb.

W Exp,edycyi Gazet Giownego Poczt-Amfu Warfsa- 
wlkiego znayduią fi? Karty Geograficzno Pollki etc, etc. 
n* fprzediż.

Niżey podpisany donosi wielbicielom sztuk, iż sa 
miesiąc wyidżie ńa widok publiczny wielki arkuszowy 
kopersztyeh na pięknym welinowym papierze, wzięty z 
obrazu zrobionego podiug myśli podaney od JPana Bo- 
gujławfkiego Dyrektor* t««tru narodowego, który wyda- 
ny był w transparencie przy końcu alegoryczney-sztuki 
pod tytułem Andromeda, graney na teatrze narodowym 
w przytomności Nayiaśn: Co*>rz* i Król*. Cen* iedne- 
go takiego kopersztychu wybitego czarno. Ig zi: Pol; a 
* zaś w kolorach, 54 złoty.h. Można się *bonuow«c u 
Jpaha PruSzyńjkie&o Szambeiaui w domu ŁigAlau Nro 
44® na Krakowlkim Przedmieściu. tudzież n« kaetęrach 
Gazety Korrcspondeuta i Gazety Warszawlkiey.

I.i^berg.


